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Jednogodzinny strajk
Komisja Krajowa NSZZ "Solidar­

ność" obradująca w Gdańsku w dn. 8.01 
br postanowiła ogłosić jednogodzinny 
stra jk  protestacyjny 13.01.1992 r. w 
godz. 12.00-13.00.

Protest ten skierowany jest przeciwko 
bezprawnemu trybowi wprowadzenia 
podwyżek cen energii i gazu przez rząd 
RP.- KK zażądała zawieszenia decyzji o 
podwyżkach cen oraz przystąpienia rządu 
do kompleksowych negocjacji społeczno - 
gospodarczych. N SZZ "S" odstąpi od 
strajku, gdy rząd zawiesi podwyżki.

Do godz. 19 dyskutowano nad tym jed­
nym punktem programu. W międzyczasie 
odczytano list Prezesa Rady Ministrów Ja­
na Olszewskiego do Komisji Krajowej i 
wysłuchano wystąpienia ministra Jerzego 
Kropiwnickiego, który pojawił się wraz z 
wiceministrami i osobami ze ścisłego kie­
rownictwa resortu. W liście Premier 
przyznał, że rząd RP naruszył prawo nie 
dopełniając obowiązku konsultacji podwy­
żek ze związkami zawodowymi. Wycofa­
nie podwyżek jest jednak niemożliwe, ze 
względu na zlą sytuację budżetu. Premier 
deklaruje częściową pomoc dla najuboż­
szych w postaci rekompensat.

W podobnym duchu wypowiadał się 
Minister Pracy J. Kropiwnicki. Ubolewał 
nad niemożnością spełnienia oczekiwań 
społeczeństwa. Słowa; "Mam tego świado­
mość i wiem" pojawiały się w różnych kon­
tekstach, a "słowo »Solidarność« nakazuje 
szczególną opiekę w stosunku do tych, któ­
rzy w społeczeństwie są najsłabsi. Wiem co 
oznacza flaga biało - czerwona przy tej na­
zwie wmontowana w znak firmowy tego 
Związku”. Przypomniał także swój rodo­
wód wywodzący się z "S" i na "wartości, 
które wpisane są w moje serce i mój 
umysł". Stwierdził, żc "rząd w stosunkach 
ze związkami i społeczeństwem będzie 
mówił z  pełną otwartością jakie są jego 
możliwości i będzie swoich zobowiązań na 
miarę swoich możliwości dotrzymywał.

Jest to rząd, któiy nie chce i nie ma zamiaru 
w żadnym momencie, w stosunku do śro­
dowisk pracowniczych występować z pozy­
cji siły. M a do wyboru dwie możliwości: al­
bo znajdzie zrozumienie dla swojego pro­
gramu, albo przestanie być rządem. Trze­
ciej możliwości nie ma i nie będzie. Ten 
rząd ma jedną odpowiedź na protest 
społeczny: Dymisję."

Po wystąpieniu ministra Kropiwnickie­
go członkowie KK zadawali mu pytania. 
R. Kuszłeyko stwierdził, że pod osłoną 
operacji urynkowienia dokonywana jest 
operacja ratowania budżetu państwa. S. 
Węglarz nie wątpił w szczerość intencji mi­
nistra, ale "czy ma pan kompetencje Pre­
miera do podejmowania decyzji, pytania 
będą konkretne a prawo zostało złamane, 
bd nie było konsultacji ze związkami." B. 
Narożny apelował o dopełnienie formal­
ności, aby dokument o podwyżkach 
wpłynął do KK. Powiedział, że podwyżki 
są nieprzemyślane. Z. Mroziński chciałby 
aby ten rząd mógł zdobyć autorytet w 
społeczeństwie, a związek "S" miał szansę 
odzyskania wiarygodności w
społeczeństwie. Konkludował, że wycofa­
nie podwyżek byłoby wspólnym dobrem 
dla obu stron, domagał się jednocześnie 
ich zrekompensowania w 100%. M. Jan­
kowski podważył możliwość uzyskania z 
podwyżek kwoty 1,5 bln zł, gdyż już w tej 
chwili 20% społeczeństwa nie wnosi opłat 
za energię, a te podwyżki mogą przynieść 
tylko dalsze straty. Apelował o zawiesze­
nie decyzji i rozpoczęcie negocjacji. Cz. 
Dumkiewicz stwierdził, że ten rząd mó­
wiąc o arogancji poprzedniego czyni tak 
samo, gdyż nie chce się wycofać z podwy­
żek ani z prowizorium. Propagandowo 
stawia Związek "pod ścianę" pokazując 
siłę i hałaśliwość "Solidarności 80".

Po tej serii pytań minister Kropiwnicki 
odpowiadając stwierdził, że nie można 
podejrzewać rządu o złe intencje w sto­
sunku do N SZZ "Solidarność". 
Tłumaczył, że rząd rozpoczął pracę w wie­
czór wigilijny i "ani jeden akt prawny nie 
został jeszcze przygotowany przez ten 
rząd". Poddał w wątpliwość obecny tryb 
powoływania władzy, który stawia nowy 
rząd w sytuacji bez wyjścia. Nie jest to 
kontynuowanie arogancji władzy. "W tej 
chwili policzki i uszy m i płoną, a płoną 
naprawdę, ale nie za moje własne winy. 
Nie mam  w tym względzie winy, ani ten 
rząd winy nie ma." Powiedział dalej, że 
rząd otrzymał raport o stanic państwa na 
kilka dni przed końcem roku, i żc jest on 
piękniejszy niż rzeczywistość. Aby przed­
stawić wiarygodny program muszą wie­
dzieć sami na czym stoją. Podobnie po po­
przednim rządzie otrzymali w spadku 
budżet na pewien okres czasu, chociaż nie 
podpisują się i nic zgadzają się z celami 
polityki gospodarczej poprzedniego rządu 
muszą go jednak przyjąć. Mówjąc o sto­
sunku rządu do N SZZ "Solidarność" 
przypomniał o przyjęciu Przewodniczące­
go KK M. Krzaklewskiego przez Premiera 
jako pierwszego chociaż "być premierem 
tego rządu, to być premierem wszystkich 
Polaków i wszystkich organizacji". Odpo­
wiadając na konkretne pytania stwierdził, 
że "nie jest możliwe cofnięcie cen”. Jest 
możliwe podjęcie rozmów na temat 
ochrony tych, którzy są w najtrudniejszej 
sytuacji. Przyznał, że podwyżka została 
podporządkowana prowizorium budżeto­
wemu chociaż on sam nie jest zwolenni­
kiem doktryny ekonomicznej Balcerowi­
cza. Jednak rozbicie prowizorium 
spowodowałoby straty o wiele poważniej­
sze, niż ich wprowadzenie. Należy poszu­
kiwać dróg rekompensowania podwyżek. 
"Nie przejechaliśmy negocjować i nie m a­Komisja Krajowa



my w tym względzie żadnych kompetencji, 
nie w tym celu zostaliśmy tutaj przyzwani. 
Skończył się taki czas i nie dyskutujecie 
państwo z  namiestnikiem obcego mocar­
stwa, któiy się boi swojego własnego naro­
du i będzie go przekupywać za pieniądze z  
Moskwy. My jesteśmy z  tej ziemi, z  tej krwi 
i z  tego narodu. My możemy państwu po­
kazać nasze możliwości, decyzje będą 
zapadały n> ciałach konstytucyjnych. To 
nie jest wszechmocny rząd. Ten rząd jest 
po to, by wykonywać prawo."

B. Borusewicz stwierdził, żc naszemu 
Związkowi nie chodzi o obalenie rządu, a 
stawianie alternatywy rząd albo podwyżki 
jest trudne i kłopotliwe. Drastyczność i 
forma podwyżek spotkała się z 
potępieniem członków Związku. "Nie wy­
starczy tylko przeprosić i zadeklarować, że 
forma podwyżek się nie powtórzy" i pre­
zentować dalej sztywne stanowisko rządu. 
J. Całka powiedział, że jest skandalem od­
bieranie ludziom biednym tego co już się 
nic da odebrać. Apelował aby porozma­
wiać o konkretnej dla nich pomocy. Z. 
Malinowski zauważył, że wśród załóg 
rośnie tęsknota za socjalizmem, a 
społeczeństwo odwraca się od wizji na­

kreślonej przez "Solidarność". "Solidar­
ności" została do wygrania tylko jeszcze 
jedna bitwa - o miejsca do pracy. Jeżeli 
rząd ma wizję gospodarki antyrecesyjncj 
to niech powie jakimi środkami chce to 
zrobić i czym ją inicjować. J. Smagowicz 
stwierdził, że przemówienie pana ministra 
zostało źle zaadresowane, gdyż powinno 
być skierowane do narodu a nie do 
członków KK. "Dzisiaj należy uzgodnić 
termin przystąpienia do negocjacji i roz­
wiązywania konkretnych spraw." M. Krza­
klewski odczuwał niedosyt z tego spotka­
nia i z nie wykorzystywania możliwości za­
pytania o program działania kierowników 
poszczególnych resortów w tym minister­
stwie, którzy są obecni na tej sali. 
Przypomniał, żc na spotkaniu z Premie­
rem przedstawił formalny protest co do 
formuły i sposobu wprowadzenia podwy­
żek i zwrócił się o zawieszenie tej decyzji i 
przejście do trybu negocjacji. "Jeżeli nie 
będzie przestrzegane prawo w konsultacji 
ze związkami zawodowymi to go nie 
będzie przy ściganiu przestępstw." 
Apelował o podejmowanie niekonwencjo­
nalnych decyzji przez rząd, gdyż to przy­
czyni się do wzrostu jego uznania i tym sa­

mym uzyska poparcie społeczne.
Minister J. Kropiwnicki na zakończenie 

spotkania powiedział, żc "na te decyzje 
będzie czekał z  napięciem rząd i będą się jej 
uważnie przeglądali przyjaciele i wrogo­
wie. "

Przed godziną dziewiętnastą został 
uchwalony tekst uchwaly(nr 204/92).

Z  innych ustaleń: A. Steczyński 
zreferował stan negocjacji z rządem w 
sprawie przemysłu lotniczego (uchwala 
KK nr 203/92). Od roku toczą się nego­
cjacje, a strajk spowodowany jest brakiem 
decyzji rządu w sprawie jego rozwoju bądź 
likwidacji. Rząd w końcu musi zadecydo­
wać o przyszłości tego przemysłu. Ostatnie 
negocjacje, które toczyły się w Rzeszowie 
zakończyły się fiaskiem, a minister Lipko 
stwierdził, że rząd nie ma nic więcej do za­
proponowania i nie widzi podstaw do dal­
szych negocjacji. Jeżeli rząd wyśle ludzi na 
bezrobocie, zapłaci odprawy to te pienią­
dze (ok. 300 mld zt) można byłoby prze­
znaczyć aby podtrzymać te zakłady przy 
życiu do momentu ich restrukturyzacji. 
Rząd takiej możliwości jednak nie widzi.

M ichał Bieganowski

Uchwała Komisji Krajowej NSZZ "Solidarność" 
nr 204/92

Po analizie sytuacji społecznej w kraju, opini struktur w iązkow ych, oraz wysłuchaniu wyjaśnień M inistra Pracy i Polityki So­
cjalnej, Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność" postanawia:

1) ogłosić z dniem 9.01.1992 r. pogotowie strajkowe;
2) ogłosić jednogodzinny strajk protestacyjny 13.01.1992 r. w godz. 12.00 -13.00;
3) upoważnić Prezydium KK do zaskarżenia w imieniu Związku decyzji rządu;
4) zażądać zawieszenia decyzji o podwyżce cen nośników energii oraz w następstwie przystąpić do kompleksowych negocjacji 

społeczno - gospodarczycli z rządem;
5) odstąpić od podjęcia strajku, jeżeli rząd zawiesi podwyżki, oraz podejmie negocjacje.
Niniejszy protest skierowany je s t przeciwko bezprawnemu trybowi wprowadzenia podwyżki cen.
Gdańsk 8.01.1992 r.

List Premiera RP Jana Ol­
szewskiego do członków 
komisji Krajowej NSZZ 
"Solidarność"

Rozumiem dobrze oburzenie na sposób 
podjęcia i ogłoszenia decyzji o podwyżce cen 
energii elektrycznej, gazu, cieplej wody i 
ogrzewania. Nie jest miło Prezesowi Rady Mi­
nistrów przyznać, że rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej naruszył prawo, nie dopełniając obo­
wiązku konsultowania decyzji ze związkami za­
wodowymi. Przyrzekam, że rząd, przeze mnie 
kierowany, będzie zobowiązań dotrzymywał.

Faktem jest, iż obiektywna konieczność 
podniesienia cen jest wynikiem wieloletnich i 
wielostronnych błędów i zaniedbań. Polski 
przemysł energetyczny został zbudowany i 
funkcjonował według lekceważących rachunek 
gospodarczy zasad systemu komunistycznego. 
Zużycie energii w przeliczeniu na jednostkę 
wartości produktu jest u nas parokrotnie wy­
ższe niż w krajach zachodnich. Stanowi to ol­
brzymie obciążenie dla gospodarki narodowej 
i jest czynnikiem, przesądzającym, jak państwo 
dobrze wiecie, o niskiej wydajności pracy. 
Sejm X kadencji podjął w listopadzie 1990 r. 
uchwalę o powołaniu Rady Poszanowania 
Energii. Nie została ona wykonana. Próba re­
strukturyzacji przemysłu energetycznego,

podjęta w lecie ubiegłego roku przez rząd Jana 
K. Bieleckiego, została skutecznie zablokowa­
na w Sejmie. Aby podtrzymać bankrutujący 
przemysł energetyczny obniżono we wrześniu 
dywidendę, ograniczając tym jeszcze bardziej 
wpływy do kasy państwowej.

Skutki polityki gospodarczej, dyktowanej 
przez doktrynę komunistyczną, i opieszałość w 
wychodzeniu z tego systemu, spadają dzisiaj 
bezpośrednio na głowy społeczeństwa.

W tej chwili nie ma już jednak innego 
wyjścia. Wycofanie podwyżek zrujnowałoby 
do reszty znajdujący się w fatalnym stanie bud­
żet państwa. Gdyby budżet nie uzyskał tych 1,5 
bln zł z podwyżek, musiałby te pieniądze ode­
brać na przykład lecznictwu lub szkolnictwu.

Wycofanie podwyżek cen energii elektrycz­
nej, gazu, ciepłej wody i ogrzewania godziłoby 
poza tym w elementarne zasady sprawiedli­
wości społecznej. Dopłaty na ten cel z budżetu 
państwa dotyczą bowiem zarówno najuboż­
szych, jak i najlepiej sytuowanych. Przy tym lu­
dzie zamożniejsi dotowani są w większym sto­
pniu od biednych, ponieważ skarb państwa 
dopłaca w tej sytuacji znacznie więcej do 
ogrzew ania"' '"pokojowej willi niż niewiel­
kiego pracowniczego mieszkania.

Dlatego z punktu widzenia interesów świa­
ta pracy jedynym problemem, który powinien 
być rozważany jest zagadnienie osłony dla naj­

bardziej dotkniętych podwyżką. Każde inne 
rozwiązanie uprzywilejowuje bogatszych.

Dzisiaj możemy jedynie zadbać o pomoc 
dla najuboższych w postaci częściowych re­
kompensat zasiłkowych.

Muszę z żalem, ale z pełną powagą oświad­
czyć, że rząd RP, nie jest obecnie w stanic 
wypełniać wszystkich swoiclt prawem przepi­
sanych zobowiązań finansowych i socjalnych z 
powodu katastrofy systemu finansowego 
państwa.

Chcemy jednak przynajmniej dopełniać 
swoich obowiązków moralnych i politycznych. 
Zapowiedziałem w swoim exposc przystąpienie 
przez rząd do szczerych i konkret nych
rokowań ze związkami zawodowymi na temat 
minimum zobowiązań rządu wobec 
społeczeństwa w dziedzinie świadczeń socjal­
nych, opieki zdrowotnej i szkolnictwa. 
Proponuję jak najszybsze podjęcie w tych 
sprawach rozmów pomiędzy przedstawiciela­
mi rządu i związków zawodowych. Będziemy 
mówić narodowi prawdę, choć jest ona bardzo 
smutna. Dlatego pragnę wspólnie z Waszym 
Związkiem, zgodnie z wielkimi tradycjami "So­
lidarności" pracować nad znalezieniem sposo­
bu wyjścia z gospodarczej zapaści i kryzysu 
społecznego.

Jim Olszewski
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6 stycznia Zarzad Regionu
6 stycznia na kolejnym posiedzeniu 

zebrał się Zarząd Regionu N SZZ "Soli­
darność" Dolny Śląsk. Znaczną część ze­
brania zajęło omówienie sytuacji w kraju 
po ostatnich podwyżkach cen energii, 
cieplej wody i centralnego ogrzewania. In­
formacje w tej sprawie przekazała rzecz­
nik prasowy Z R  Irena Jóźwicka.

Do Zarządu Regionu napłynęło setki 
protestów z "dezaprobatą dla podwyżek i 
lekceważącego traktowania Związku". 
Jednocześnie "pojawiły się żądania 
cofnięcia decyzji rządu, gdyż w przeciw­
nym wypadku grozi akcja protestacyjna". 
Prezydium Z R  31 grudnia przyjęło 
uchwalę - protest przeciw wprowadzonym 
bez konsultacji ze związkami zawodowy­
mi podwyżkom cen. Irena Jóźwicka 
zaproponowała, by Zarząd Regionu, w 
odpowiedzi na sygnały napływające z 
zakładów pracy, podjął uchwałę sprzeci­
wiającą się drastycznemu obniżeniu po­
ziomu życia pracowników, oraz w razie 
nic uwzględnienia tego sprzeciwu przez 
rząd, otwierającą możliwość przeprowa­
dzenia akcji protestacyjnej.

Uchwała miała być przesłana Komisji 
Krajowej.

Dyskusję w sprawie ewentualnej akcji 
protestacyjnej otworzył Jan Lubkicwicz. 
Jego zdaniem "akcję powinniśmy podjąć 
bez czekania na opinię Komisji Krajo­
wej".

"Na dole jest bardzo zły odbiór zacho­
wania się władz Związku. Sygnały z regio­
nów powinny zmobilizować Komisję 
Krajową. Popieram postulat Lubkiewi- 
cza, z tym, żc Zarząd Regionu powinien 
zwrócić cię do KK o skoordynowanie

Uchwały ZR
n r 37/92

Stwierdzając ewidentne złamanie przez 
Rząd zasad zawartych w Ustawie o 
Związkach Zawodowych - Zarząd Regio­
nu N SZZ "Solidarność" Dolny Śląsk pro­
ponuje przyjęcie przez Komisję Krajową 
następującej uchwały:

Komisja Krajowa N SZZ "Solidarność" 
wyraża stanowczy protest przeciwko arbi­
tralnej decyzji o podwyżkach cen energii, 
gazu i centralnego ogrzewania wprowa­
dzonej od 1 stycznia 1992 r., która powo­
duje dalsze drastyczne obniżenie poziomu 
życia najuboższych. Jako rzecznik intere­
sów ludzi pracy żądamy od Rządu respe­
ktowania Ustawy o Związkach Zawodo­
wych, a w tym negocjacji i konsultacji w 
istotnych sprawach społecznych.

Wobec niedopełnienia wymogów ww. 
Usttiwy żądamy cofnięcia ogłoszonych decyzji.

Brak wstrzymania przez Rząd om a­
wianych podwyżek spowoduje podjęcie 
przez N SZZ "Solidarność" ogólnopolskiej 
akcji protestacyjnej.

działań protestacyjnych w kraju" - 
powiedział Zbigniew Oliwa.

Zdaniem Włodzimierza Wasińskiego 
"nic można podejmować radykalnych 
działań bez porozumienia z Komisją 
Krajową".

Podobną opinię wyraził Tomasz Wój­
cik: "W sprawach krajowych Związku de­
cyduje Komisja Krajowa. Nic wolno nam 
łamać statutu. Jest niestety w naszym 
Związku atmosfera lekceważenia statutu 
o czym świadczą telcxy o podjęciu akcji 
protestacyjnej. To są działania rozproszo­
ne, anarchia. To wszystkto osłabia bardzo 
Związek. A  przecież, jeżeli działania będą 
skoordynowane, to Związku nikt nic zle­
kceważy".

Zbigniew Śliwiński uznał wysyłanie 
pism i uchwał do rządu za działania nie­
skuteczne. "W ministerstwach nas lekce­
ważą, bo wiedzą w jakiej sytuacji jest "So­
lidarność". Jeżeli dostajemy żądania z 
zakładów o pomoc, to KK nic może zdecy­
dować inaczej. Gdyby tak się stało, nic 
możemy jak urzędnicy się temu podpo­
rządkować" - stwierdził wiceprzewodni­
czący dolnośląskiej "Solidarności".

Leszek Szewc podkreślił, żc decyzja o 
proteście jest ważna szczególnie przed 
czekającymi Związek Zjazdami Regional­
nymi i Zjazdem Krajowym.

Zdaniem Piotra Bednarza "protest nic 
nie da" i należy raczej domagać się pocią­
gnięcia poprzednich rządów i parlamentu 
do konstytucyjnej odpowiedzialności.

Jan Lubkicwicz postawił wniosek for­
malny, by w trybie natychmiastowym 
uchwalić pogotowie strajkowo w całym

nr 38/92
Wobec licznych głosów protestu, spowo­

dowanych wprowadzonymi od 1.01.1992 r. 
podwyżek cen na energię, gaz i centralne 
ogrzewanie - nickonsultowaniem ich ze 
związkami zawodowymi oraz brakiem kon- 
ccpcii rozwiązań systemowych w sprawach 
społecznych z dniem 6 stycznia 1992 r. 
Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Dol­
ny Śląsk ogłasza pogotowie strajkowe na te­
renie całego Regionu.

Zobowiązujemy wszystkie ogniwa 
Związku do wywieszenia flag N SZZ "So­
lidarność" i bezwzględne podporządkowa­
nie się dalszym decyzjom władz Związku, 
które będą ogłaszane po posiedzeniu 
Krajowej Komisji 8 stycznia, bądź Z a­
rządu Regionu 9 stycznia bieżącego roku.

Wrocław 6.01.1992 r.

Regionie.
Wniosek ten przeszedł minimalnym 

stosunkiem głosów (10 za, 8 przeciw, 2 
osoby wstrzymały się). Przyjęto też 
uchwalę zaproponowaną przez Irenę Jóź- 
wicką (tekst zamieszczamy poniżej). Tak­
że w' głosowaniu członkowie Z R  zadecy­
dowali o zwołaniu nadzwyczajnego posie­
dzenia 9 stycznia.

Następnie wiceprzewodniczący Leszek 
Szewa zgłosił wniosek o udzielenie popar­
cia inicjatywie posłów' Klubu Parlam entar­
nego N SZZ "Solidarność", projektowi 
ustawy o konieczności ujawnienia stanu 
majątkowego pracowników administracji 
państwowej. Tomasz Wójcik wyraził 
potrzebę wprowadzenia podobnych zasad 
w Związku. Tc dwa stanowiska przyjęto 
następnie w głosowaniach.

W  dalszym ciągu obrad glos zabrał 
przewodniczący komisji wyborczej Janusz 
Łaznowski. Podsumował on wybory do or­
ganizacji zakładowych. Pierwsze wyniki 
nie są zbyt obiecujące. Protokoły z po­
szczególnych okręgów' wyborczych jeszcze 
nie dotarły , ale należy przypuszczać, żc 
delegatów na Regionalne Zebranie Dele­
gatów będzie znacznie mniej niż oczekiwa­
no. Poza tym są jeszcze organizacje, które 
nic przeprowadziły do tej pory wyborów. 
Przedłużono termin składania protokołów 
wyborczych do końca stycznia. Piotr Bed­
narz poinformował, żc wstępnie wyliczone 
koszty Zebrania Delegatów zamykają się 
sumą 114 min zł. Skarbnik Z R  
zaproponował, by wystosować do KZ apel 
o wsparcie funduszu zjazdowego.

(JO)

Stanowisko ZR
Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Dol­

ny Śląsk popiera inicjatywę Klubu Parlamen­
tarnego NSZZ "S" dotyczącą składania dekla­
racji o stanie majątkowym posłów, senatorów, 
urzędników administracji państwowej i samo­
rządowej.

Jawne deklaracje o stanie majątkowym de­
cydentów życia politycznego i gospodarczego 
pozwolą na kontrolę społeczną dochodów 
osób pełniących funkcje publiczne jak również 
umożliwią ww. osobom uniknąć pomówień i 
podejrzeń.

*  *  *

Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Dol­
ny Śląsk uważa za konieczne złożenie przez 
działaczy związkowy cli szczebla regionalnego i 
krajowego deklaracji o stanie majątkowym. 
Zw racamy się więc do komisji uchwal i wnio­
sków IV Zjazdu NSZZ "Solidarność" o przy­
gotowanie i przedstawienie zjazdowi uchwały w 
tej sprawie.

Ujawnienie przez działaczy "Solidarności" 
swojego stanu majątkowego pozwoli na 
społeczną kontrolę ich dochodów, a im samym 
pozwoli uniknąć pomówień i podejrzeń.

ZR  N SZZ "Solidarność" Dolny Śląsk
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Zarząd Regionu
9 stycznia

Następne, nadzwyczajne posiedzenie 
Zarządu Regionu odbyto się 9 stycznia. 
W programie znalazły się: relacja z ostat­
niego posiedzenia Komisji Krajowej, roz­
patrzenie wniosku w sprawie przyznania 
posłowi Markowi Muszyńskiemu lokalu 
na biuro poselskie.

Krótkie sprawozdanie z posiedzenia 
KK przedstawi! przewodniczący Z R  To­
masz Wójcik. W  relacji tej dominowała 
sprawa ostatnich podwyżek cen nośników 
energii i rozmów KK z przedstawicielami 
rządu. "Solidarności chodzi o łamanie pra­
wa. Nasz Związek powstał po to, by prze­
ciwstawić się łamaniu prawa. Dlatego 
oczekujemy naprawienia tego uchybienia. 
Sprawą drugą jest kwestia zasadności 
podwyżki. Część członków KK wyraziło 
opinię, że że budżet nie wiele zyska na 
podwyżkach." - powiedział Tomasz W ój­
cik. Jego zdaniem "Związek nie stracił 
zdolności postrzegania rzeczywistości", 
dlatego KK nic podejmuje strajku prze­
ciw podwyżkom a przeciw trybowi ich 
wprowadzenia. Polemikę z wypowiedzią 
przewodniczącego podjął Bogdan Karau- 
da, stwierdając, żc uchwała KK "jest nija­
ka, gdyż jest jednocześnie za i przeciw 
podwyżkom". "Takie stanowisko oznacza, 
żc rozumiemy racje ekonomiczne i może­

my rozmawiać o zmianach cen, ale łącznie 
z negocjacjami ich wysokości, trybu wpro­
wadzenia i sposobem rekompensat" - 
odpowiedział Wójcik.

Jan Lubkicwicz zwrócił uwagę na ko­
nieczność szybkiego rozeznania potrzeb i 
ustalenia kryteriów pomocy najuboższym.

Tomasz Wójcik poinformował, iż 
Związek ma koncepcję "niekonwencjo­
nalnych metod szukania środków do bud­
żetu i oston socjalnych". Jego zdaniem 
jednak Związek nie może tego typu fun­
kcji przyjmować na stałę.

Janusz Łaznowski wyraził opinię, że 
podkreślenie w uchwale KK kwestii same­
go sposobu wprowadzenia podwyżek "wy­
gląda tylko na walkę o prestiż "Solidar­
ności", ludziom zaś chodzi o pieniądze". 
Zdaniem Przemysława Bogusławskiego 
właśnie prestiż potrzebny jest w obecnej 
chwili Związkowi. "To sprawa formalna 
potrzebna w każdych negocjacjach".

Grzegoż Czyż opowiedział się za prote­
stom przeciw podwyżkom. "Musimy za­
dać sobie pytanie czy społeczeństwo stać 
jeszcze na wyższe opłaty? Czy wytrzyma­
my te podwyżki czy też nie?"

Dyskusję nad uchwałą KK skrytykował 
Leszek Szewc - "dyskusja nie ma ani treści 
ani jakości, znacznie ważniejsza jest spra­
wa formuły protestu".

Jerzy Langer zauważył, że premier Ol­

szewski w swym cxpose zapowiedział, że 
w ciągu dwóch miesięcy przedstawi 
szczegółowy plan reform, w tym walki z 
recesją. "Jest to więc dokładnie to, o co 
nam chodziło. Występujemy przeciwko 
rządowi, który chce spełnić nasze postula­
ty".

Po dyskusji członkowie Z R  zapoznali 
się z instrukcją strajkową. Uzgodniono, 
że w poniedziałek w siedzibie Z R  do go­
dziny 20 będzie trwa! dyżur informacyjny. 
Po krótkiej dyskusji, w glosowaniu posta­
nowiono zobowiązać MPK do przeprowa­
dzenia pełnej formy strajku, tj. wstrzyma­
nia pracy między godz. 12.oo a 13.oo 
(M PK zwróciła się wcześniej do Z R  o po­
zwolenie na ustalenie innej niż strajk for­
my protestu).

Następnie Tomasz Wójcik zwróci! się 
do członków Z R  o udzielenie Prezydium 
Z R  upoważnienia do przejęcia lokalu po 
byłym biurze poselsko-senatorskim OKP. 
Lokal ten mimo wcześniejszych 
uzgodnień z Władzami miejskimi, po­
twierdzonymi pisemną zgodą na przejęcie 
przez "Solidarność" lokalu, podpisaną 
przez wiceprezydenta Wrocławia Andrze­
ja  Olszewskiego, użytkują posłowie i Se­
nator Unii Demokratycznej. Ustalono, że 
ostatecznym terminem udostępnienia lo­
kalu na biuro poselskie posta "Solidar­
ności" będzie poniedziałek, 13 stycznia.

(JO)

Apel
Zarząd Regionu N SZZ "Solidarność" Dolny Śląsk zwraca się z apelem do Komisji Zakładowych o wpłaty na rzecz organizacji IV 

Walnego Zjazdu Delegatów Regionu. Szczególnie liczymy na wpłaty z Komisji Zakładowych, które wystawiają delegatów z własnych 
organizacji zakładowych.

Z  przewidywanych kosztów zjazdu wynika, że wpłata od jednego delegata powinna kształtować się na poziomie 500.000 zł.

Wrocław 6.01.1992 r

14 stycznia 
strajkuje 
PZL "Hydral"

Komisja Zakładowa NSZZ "Solidarność" 
przy Kombinacie PZL "Hydral" we Wrocławiu 
ogłosiła jednodniową akcję strajkową 14 stycz­
nia br. jako protest przeciwko braku decyzji 
rządu co do dalszego istnienia zakładów 
przemysłu lotniczego oraz w związku z podwy­
żkami cen energii i czynszów. Domaga się: 
wypłacenia zaległości finansowych, podwyżki 
wynagrodzeń, zapewnienia zatrudnienia dla 
całej załogi, przedstawienia raportu o stanie 
zakładu oraz o perspektywach jego rozwoju, 
zagwarantowania pełnych wynagrodzeń w 
następnych miesiącach, zapłacenia pracowni­
kom za czas strajku oraz realizacji porozumień 
zawartych pomiędzy Sekcją Krajową 
Przemysłu Lotniczego NSZZ "Solidarność" a 
rządem. Komisja Zakładowa uważa, że nie ma 
innej drogi niż strajk i apeluje do całej załogi o 
jego poparcie i jest otwarta na dalsze negocja­
cje.

Strajk rozpocznie się o godzinie 6.00.

Uchwały Komisji Krajowej NSZZ "Solidarność" 
nr 203/92

W związku z brakiem decyzji rządu RP co do dalszego istnienia zakładów przemysłu 
lotniczego KK N SZZ "Solidarność" udziela zgody Sekcji Krajowej Przemyślu Lotnicze­
go N SZZ "S" na przeprowadzenie jednodniowej akcji strajkowej w dniu 14.01.1992 r.

nr 205/92
Komisja Krajowa stwierdza, że zaistnienie następujących przyczyn pociąga za sobą utralę 

mandatu delegata na Krajowy Zjazd lub Walne Zebranie Delegatów lub też członkostwa we 
władzach Związku:

1. zakończenie członkostwa w Związku
2. złożenie pisemnej rezygnacji przyjętej przez kompetentny organ Związku
3. stwierdzenie nieważności dokonanego wyboru
4. odwołanie przez wyborców zgodnie z postanowieniami Statutu
5. utraty prawa wybieralności, co oznacza w przypadku zaistnienia, podczas pełnienia fu n- 

kcji we władzach w Związku (dowolnego szczebla), sprzeczności z postanowieniami Statutu 
NSZZ "Solidarność" dotyczącymi ograniczeń w ich sprawowaniu zgodnie z interpretacją do­
konaną przez Komisję Krajowąw szczególności w uchwale 142/91 i uchwale 154/91.

nr 206/92
Komisja Krajowa postanawia, że momentem, od którego rozpoczyna się bieg kaden­

cji delegata na Walne Zebranie Delegatów jest pierwsze posiedzenie tejże władzy 
Związku nowej kadencji.
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Kto rządzi w Wałbrzychu
23 grudnia 1991 r. z inicjatywy Prezy­

dium Zarządu Regionu N SZZ "Solidar­
ność" Dolny Śląsk doszło w Wałbrzychu 
do spotkania władz samorządowych z re­
prezentantami Związku. Na spotkaniu 
obecni byli przedstawiciele Sejmiku Sa­
morządowego woj. wałbrzyskiego, Kon­
wentu Burmistrzów i Prezydentów Miast 
Wałbrzyskich oraz Prezydium Z R  i Ko­
misji Górniczej N SZZ "S".

Tematem spotkania była ocena pracy 
wojewody wałbrzyskiego i jej skonfronto­
wanie pomiędzy związkowcami i 
działaczami lokalnego samorządu. Pun­
ktem wyjścia do dyskusji była uchwała Z R  
nr 35/91 z dn. 11.12.1991 r. {patrz "Co 
Tydzień ^Solidarność* nr 4), w której Z R  
skierował do Premiera wniosek o zmiany 
kadrowe z odwołaniem Wojewody 
włącznie.

Odpowiedzialny za pracę 
Urzędu Wojewódzkiego 

jest Wojewoda
- powiedział J. Langer (Prezydium Z R) 

i dodał - "Jeżeli Wojewoda nie panuje nad  
pracą UW, to nic powinien pełnić tej fu n ­
kcji. Drak jest efektów, które związek za­
wodowy by widział".

Następnie w imieniu Sejmiku Samo­
rządowego głos zabrał K. Prędki przypo­
minając, żc ustawowe prawo do oceny 
działań administracji państwowej ma 
właśnie Sejmik oraz, że obecne spotkanie 
traktuje jako okazję do wysłuchania opini 
zainteresowanych stron. "Nie będziemy 
dyskutować dzisiaj nt. Wojewody (...) 
chętnie wysłuchamy opini Z R  i Konwentu 
jako obserwatorzy".

Jako pierwszy w imieniu Konwentu 
głos zabrał Przewodniczący Z. Chlebo­
wski zastrzegając na wstępie, żc stanowi­
sko Konwentu (wyrażające poparcie dla 
działań Wojewody) nic. nawiązuje do 
uchwały ZR. Również Konwent zastrzegł, 
żc nie zamierza na tym spotkaniu podjąć 
żadnej decyzji i zaczeka do swojego zebra­
nia w połowic stycznia. Przechodząc do 
właściwego tematu spotkania Z. Chlebo­
wski stwierdził, że spychanie winy za 
restrukturyzację na Wojewodę jest nie­
uzasadnione, gdyż istnieje stanowisko 
Pełnomocnika Rządu ds. Restrukturyza­
cji Woj. Wałbrzyskiego.

Minęły już czasy, że jedna 
strona ma absolutną rację

- stwierdził p. Miszkiewicz (Konwent 
Burmistrzów).

Na ten zarzut odpowiedział T. Wójcik

(Przewodniczący ZR). "Zebranie jest za­
przeczeniem pańskich racji, nie chcemy sa­
m i podejmować decyzji i dlatego chcemy 
skonfrontować naszą argumentację, by 
móc ewentualnie skotygować stanowisko”.

O konieczności podjęcia tego tematu 
przez Związek mówił L. Szewc (Wice- 
przew'odniczący ZR), zwracając uwagę na 
potrzebę rozgraniczenia zadań związku 
zawodowego jakim jest "Solidarność" i 
administracji państwowej (samorządo­
wej). Związek nie może zajmować się 
wszystkim, stymulatorem zmian powinny 
być ww. władze, które zresztą w skali lo­
kalnej w dużej mierze korzystały z popar­
cia "Solidarności" (zwłaszcza samorządy). 
Rola Związków zaw. w przemianach po­
winna sprowadzać się do opiniowania ew. 
wskazywania pewnych nieprawidłowości.

"Związek zawodowy przy likwidacji 
miejsc pracy musi zająć zdecydowane sta­
nowisko, zwłaszcza gdy dochodzi do 
zwolnień grupowych. (...) W  woj. 
wałbrzyskim nie było żadnego strajku 
czynnego z  wyjątkiem akcji ogólnopolskiej 
22 maja. Nie robiliśmy tego co robiła Leg­
nica czy Starachowice.

Dobroć Związku była 
brana za jego słabość

Komisje Zakładowe i Zarząd Regionu 
popierały ogólną politykę przemian, na­
wet widziały konieczność likwidacji niektó­
rych zakładów, ale (...) jako Związek zni­
żyliśmy się do minimalnego pułapu; jest 
to zagrożenie rodzin".

Następnie przypomniał o wcześnie­
jszych ustaleniach dotyczących 
współpracy zainteresowanych stron (lipiec 
1991 r.), z których obecnie Wojewoda wy­
cofuje się nic widząc szans na współpracę z 
tymi podmiotami.

Z. Semkowski z Komisji Górniczej 
N SZZ "S" (była ona głównym wniosko­
dawcą uchwały ZR ) mówił o roli jaką w 
województwie odgrywa Pełnomocnik ds. 
Restrukturyzacji a jaką Wojewoda.

Prezydent Wałbrzycha p. Grzymajło 
mówił o rozbiciu odpowiedzialności na 
wszystkie organy administracji 
państwowej : Wojewodę, Pełnomocnika 
ds. Restrukturyzacji oraz Pełnomocnika 
ds. Administracji Samorządowej.

Zabierając ponownie głos Z. Semko­
wski stwierdził, żc zrzuca się odpowie­
dzialność na Pełnomocnika bez dania mu 
kompetencji (np. nad dyrektorami), 
mówił też o braku współpracy struktur w 
regionie jako przykład podał powołanie 
przez Wojewodę swojego Pełnomocnika

ds. restrukturyzacji (sic!).
"Tworzymy państwo praw a, tu tymcza­

sem są skoki na boki. Zarząd Regionu 
uzurpuje sobie prawo do oceny Wojewo­
dy". - stwierdził J. Kuśmierek (Konwent) i 
dodał -

Ja też wywodzę się z 
"Solidarności"

Z. Chlebowicz (Konwent) - "Mi się 
podobały glosy Rana Przewodniczącego i 
jego Zastępcy, ale stanowisko zajęte zostało 
zbyt szybko. W  Warszawie się cieszą z 
bałaganu tu. "

Z. Śliwiński (Wiceprzewodniczący ZR) 
zauważył - "Powinniśmy się szanować na­
wzajem, za związkiem zawodowym stoją lu­
dzie. Nie może być tak, że ludzie z  zakładów 
mówią, że jest źle i tu się odpiera:

No to powiedzcie o co 
wam chodzi ?

Za wszystko ktoś odpowiada; albo ten 
Wojewoda coś tutaj może, albo nie. Liczą 
się efekty. "
.  Te słowa sprawiły, żc monotonne 
dotąd spotkanie nabrało kolorytu. O bu­
rzeni przedstawiciele Konwentu ostro 
protestowali przeciwko ich atakowaniu 
(sic !).

J. Langer przedstawił konkretne zarzu­
ty i nazwiska.

Uważamy, że nie 
popełniliśmy błędu

Podsumowując spotkanie Tomasz 
Wójcik mówił o tym , że: Związek zawo­
dowy chroniąc swoich członków ma prawo 
wydawać opinie. "Solidarność" będzie 
wtrącała się wszędzie, gdzie zachodzą sto­
sunki pracy; będziemy zawsze patrzeć na 
liczbę miejsc pracy i relacje między praco­
dawcą i pracobiorcą. "Od długiego czasu 
związkowcy monitują nas w sprawach per­
sonalnych. Mówiąc o zmianach w
Urzędzie Wojewódzkim wystarczy spojrzeć 
na to w procentach. Wcześniejsze glosy m. 
in. Komisji Górniczej nie skutkowały." 
Oceniając pracę Wojewody zauważył, że 
nie wystarczy spojrzeć na to co zrobił, 
równie ważne jest to czego nie zrobił. Na 
zakończenie powołał się na przykład miej­
scowości Charleroi w Belgii, gdzie pod­
czas likwidacji kopalń i przemysłu 
ciężkiego dochodziło do rozruchów ulicz­
nych, a nawet bójek w ... kościołach. "Czy 
państwo sobie zdają sprawę na jakiej becz­
ce prochu siedzimy ?"

Adam Samuel
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Jak minął rok 1991 w Regionie
Szkolenia

Styczeń 1991 r. był okresem 
przełomowym dla Działu Szkoleń, który 
praktycznie powstał od nowa. Na jego cze­
le stanął Zbigniew Śliwiński (członek Pre­
zydium ZR, obecnie Wiceprzewodniczący 
ZR). Trzeba było wszystko budować od 
podstaw (po poprzednim dziale szkoleń 
pozostały puste szafy i segregatory), brak 
było literatury, brak sali wykładowej.

Powołana została rada programowa ds. 
szkoleń, która opracowała program szko­
leniowy i plan pracy. Nauczycielami byli 
nauczyciele głównie z Uniwersytetu, Aka­
demii Ekonomicznej, Politechniki z za­
kresu prawa i ekonomii, a tematy najczę­
ściej dotyczyły: przekształceń własnościo­
wych, zwolnień grupowych, bezrobocia.

W pierwszym półroczu szkolenia 
odbywały się regularnie co 2 tygodnie w 
sali Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kie­
rowców (udostępnionego bezpłatnie na 
potrzeby szkoleń związkowych). Dzięki 
dobrym kontaktom i współpracy za zwią- 
zakami zawodowymi z zagranicy w dru­
giej połowie roku udało się zorganizować 
wyjazdy szkoleniowe poza granicami kra­
ju oraz szkolenia prowadzone na miejscu 
w naszym Regionie dla szerokiego kręgu 
odbiorców. Np. w październiku pięciu 
ekspertów z belgijskich związków CSC 
przeprowadziło szkolenie na temat: "Stru­
ktura związków zaw. w Belgii”, "Trud­
ności i kłopoty zw. zaw." i "Ubezpieczenia 
społeczne".

Przez cały okres bardzo ważną rolę w 
szkoleniach odgrywało Biuro Konsulta- 
cyjno - Negocjacyjne działające przy ZR  
Dolny Śląsk, które organizowało 
bezpłatne szkolenia i zajmowało się przy­
gotowywaniem i wydawaniem materiałów 
szkoleniowych.

Najwięcej osób przeszkolono z tematu 
Prywatyzacja - 216 osób oraz z prawa pra­
cy -136 os., inne szkolenia to: negocjacje - 
45 os., zakładowe systemy wynagrodzeń - 
42 os., ustawa o związkach zawodowych - 
33 os., popiwek - 31 os., zasiłki chorobowe 
- 27 os., rehabilitacja i zatrudnienie osób 
niepełnosprawnych zawodowo - 26 os., 
ubezpieczenia społeczne - 21 os., związki 
zawodowe wobec prywatyzacji -1 2  os.

Opracowany jest bogaty plan działań 
na rok bieżący, zakłada on m. in. szkole­
nia zagraniczne (z Francji, Danii, Włoch). 
Marzeniem jest własny ośrodek szkolenio­
wy z prawdziwego zdarzenia.

Niezależni od GUS
Riuro Badania Poziomu Życia to jed­

na z najmłodszych i najmniej znanych ini­
cjatyw dolnośląskiej "Solidarności". Pow­

stało na mocy porozumienia zawartego 
pomiędzy Przewodniczącym Z R  (T. W ój­
cikiem) a Wojewodą wrocławskim (wów­
czas był nim J. Muszyński) i miało się zaj­
ąć "prowadzeniem badań i analiz oraz gro­
madzeniem danych dotyczących poziomu 
i warunków życia ludności". Zatrudnia 2 
osoby (po 1 Urząd Wojewódzki i Z R  "S") 
i jest gotowe do rozpoczęcia badań.

Został opracowany projekt badań, an­
kiety i instrukcje dla ankieterów, oprogra­
mowanie komputerowe, wybrano próbkę 
do badań. Obecnie najpoważniejszym 
problemem Biura jest brak ankieterów. 
Mimo rozesłania próśb do 120 Komisji 
Zakładowych zgłosiło się tylko 28 ankie­
terów. To niestety za mało by móc rozpo­
cząć badania.

Pośredniak "S"
Biuro Pośrednictwa Pracy przy ZR  

zajmuje się pośrednictwem w poszukiwa­
niu miejsc pracy dla bezrobotnych 
członków "Solidarności" jak również służy 
pomocą absolwentom i osobom, które 
ukończyły zasadniczą służbę wojskową. 
Oferty pochodzą z trzech źródeł: z W oje­
wódzkiego Biura Pracy (główne), od Ko­
misji Zakładowych oraz ze zgłoszeń indy­
widualnych. W tym roku Biuro 
zarejestrowało 470 nowych bezrobotnych, 
przedstawiono im ok. 6 tys. ofert z czego 
wykorzystanych zostało 278 ofert. Wykra­
czając poza normalny zakres działania 
BPP interesuje się również trudną sytu­
acją starszych pracowników (po 50 roku 
życia), którzy często z dużym stażem za­
wodowym nie mają zbyt wielkich szans na 
znalezienie pracy, w związku z tym 
wszczęto działania zmierzające do ustale­
nia ujęć prawnych dotyczących tej grupy 
pracowniczej.

W połowie roku w ramach rozwoju 
Biura przyjęto do pracy nową pracownicę 
(dotychczas pracą kierowała 1 osoba).

Bardzo duże znaczenie dla Biura 
Pośrednictwa Pracy ma powstanie Fun­
duszu Pomocy Bezrobotnym. Został on 
oficjalnie powołany na Walnym Zgrom a­
dzeniu w dn. 22.10.1991 r., wtedy też wy­
brano jego Zarząd (Przewodniczącym 
został Wiclisław Kalinowski - prac. Z R  
tel. 55-71-26). Do Funduszu mogą nale­
żeć Komisje Zakładowe "S", które wpłacą 
składkę w wysokości 10% funduszu KZ, 
ale nie mniej niż 1000 zł od 1 członka (z 
wyjątkiem bezrobotnych i emerytów). 
Dotychczas akces- zgłosiło 38 Komisji 
Zakładowych liczących w sumie 9.626 
członków. Pierwsze wpłaty wpłynęły w 
miesiącu grudniu, pierwsza pomoc bezro­
botnym związkowcom ma być udzielona 
po 3 miesiącach.

Ilu nas jest
Brak teczek z dokumentacją Komisji 

Zakładowych, nieuporządkowane spisy 
adresowe, brak informacji nt. płacenia 
składek przez poszczególne organizacje 
zakładowe - oto stan w jakim w ub. roku 
przejęty został przez nowego pracownika 
Dział Członkowski. Odziedziczony 
bałagan okazał się być tak duży, że mimo 
systematycznego uaktualniania danych do 
dzisiaj nie można dokładnie określić licz­
by Komisji Zakładowych w naszym Regio­
nie. Oficjalnie zarejestrowanych jest ich 
ok. 1400, jednak liczba ta z pewnością nie 
jest zgodna ze stanem faktycznym. Powo­
duje to, że podanie choćby przybliżonej ii- 
czby członków "S" na Dolnym Śląsku jest 
praktycznie niemożliwe. Przyczyn nienaj­
lepszej sytuacji w Dziale Członkowskim 
(prócz podanych wyżej) jest wiele. Często 
leżą one po stronie działaczy, którym "zda­
rza się" np. nie powiadomić Z R  o rozwią­
zaniu bądź zaniechaniu działalności przez 
KZ.

Nadzieją na poprawę sytuacji jest kom­
puteryzacja poszczególnych działów ZR. 
Również kończące się wybory w organiza­
cjach zakładowych pozwolą na uzyskanie 
w miarę aktualnych i dokładnych danych 
o "Solidarności" na Dolnym Śląsku.

Fundacja "S"
W 1991 r. 95% działalności Fundacji 

Gospodarczej "Solidarności" obejmo­
wały szkolenia. Po długich staraniach zor­
ganizowano Ośrodek Szkoleniowy sieci 
Open Learning Centre (OLC), w którym 
podstawę działalności stanowią kursy 
językowe (prowadzone najnowocześniej­
szą metodą internetive-vidco) oraz szkole­
nia w zakresie obsługi komputera (sekre- 
tarsko-menadżerskie). W ubiegłym roku 
w Ośrodku przeszkolono ok. 80 osób.

Poza ośrodkiem OLC - Fundacja 
prowadziła w 91 roku szkolenia dla kan­
dydatów do rad nadzorczych w jednooso­
bowych spółkach skarbu państwa. Szkole­
nia prowadzono wg. programu Minister­
stwa Przekształceń Własnościowych i 
skorzystało z nich 70 osób. Na uwagę 
zasługuje fakt, że szkolenia organizowane 
przez Fundację kończy z wynikiem pozy­
tywnym z egzaminu państwowego ok. 
27% uczestników. To jest więcej niż wy­
nosi średnia krajowa. Również cena (3 
min) jest konkurencyjna, gdyż tego rodza­
ju kurs organizowany w Warszawie ko­
sztuje ponad 10 min zł.

Podstawy do prowadzenia samodziel­
nej działalności gospodarczej w zakresie 
small-buissnes można zdobyć na organizo­
wanym przez Fundację kursie - Elemen­
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tarz przedsiębiorczości. Kurs ten w roku 
ubiegłym ukończyło 80 osób.

W ramach działalności turystycznej 
Fundacja Gospodarcza "S" zorganizowała 
w ub. roku kolonie letnie dla 150 dzieci 
najuboższych członków Związku.

Finanse Regionu
O sytuacji finansowej Zarządu Regio­

nu wiadomo jedno - jest bardzo trudna. 
Wpływy ze składek członkowskich są 
niewspółmiernie niższe od wydatków, któ­
re zapewniają płynność finansową ZR. W 
bardzo szybkim tempie następuje wzrost 
kosztów stałych tj. opłat za energię, telc-

Bittro Konsultacyjne) - Negocjacyjne 
przy Zarządzie Regionu powstało w 
kwietniu 1991 roku. Jego działalność obej­
muje Region Dolny Śląsk, a więc wojewó­
dztwa: wrocławskie, wałbrzyskie, legnic­
kie, jeleniogórskie. Biuro obsługuje od 
czerwca 6 osób zatrudnionych na pełnym 
etacie i 6 osób na pół etatu (pracownicy 
naukowi Uniwersytetu Wrocławskiego i 
Politechniki Wrocławskiej). Zakres dzia­
łania Biura określony został przez Komi­
sję Krajową. Podstawowe zadania, które 
Biuro ina realizować to:

- szkolenie Komisji Zakładowych,
- przygotowywanie materiałów szkole­

niowych dla KZ,
- prowadzenie konsultacji,
- udział w negocjacjach.
O to zestawienie podsumowujące 

ubiegłoroczną działalność Biura:
* szkolenia - przeprowadzono ich 47,
* negocjacje - pracownicy Biura ucze­

stniczyli w 31 negocjacjach, które 
dotyczyły głównie zwolnień grupowych, 
porozumień płacowych, prywatyzacji,

* konsultacje - odbywały się na dwóch 
poziomach:

konsultacje dla KZ,
opiniowanie projektów ustaw i 

rozporządzeń.

Likwidacja
W przypadku zakończenia działalności 

przez związek zawodowy na terenie danego 
zakładu pracy w związku z likwidacją lub 
upadłością zakładu pracy, podjęciem uchwały - 
przez organ wskazany w statucie - o rozwiąza­
niu związku lub zbyt małą w stosunku do 
wymagań ustawy liczbą członków, powstaje 
problem zagospodarowania środków, które 
były jego własnością. Mienie związku mogą 
stanowić różnego rodzaju ruchomości (np. za­
kupione z funduszy związkowych wyposażenie 
pomieszczeń, w których prowadziła 
działalność KZ), mogą to być - lecz znacznie 
rzadziej - nieruchomości, jak również papiery 
wartościowe, gotówka i konta bankowe.

Do chwili zaprzestania działalności przez 
związek zawodowy na terenie zakładu pracy 
jego majątek pozostaje do dyspozycji Komisji 
Zakładowej i ona też może decydować o roz­
dysponowaniu tego majątku.

W pierwszej kolejności, przed podjęciem

fony, czynsz itp. Na 1991 r. przypadł czas 
spłaty zaciągniętych w latach 1990-91 kre­
dytów bankowych. Do końca ub. roku 
wyniosły one ok. 500 min zł. Zdaniem P. 
Bogusławskiego - Skarbnika ZR niemały 
wpływ na trudną sytuację finansową mają 
źle ustawione przez poprzedni ZR  płace 
pracowników.

W  celu poprawy sytuacji w ub. roku 
wprowadzono maksymalne oszczędności. 
Zamontowano rn.in. dyskryminatory tele­
foniczne, znacznie zmniejszono wypłaty z 
funduszu bezosobowego, poczyniono 
także pierwsze kroki w celu zmiany poro­
zumienia placowego. W celu spłaty

Do końca ubiegłego roku udzielono 
210 porad (nic wliczając napisanych dla 
K Z opinii prawnych). Z  tego:

* 28% stanowiły porady z zakresu pry­
watyzacji. Po informacje dotyczące możli­
wości i form prywatyzacji, wyboru ewentu­
alnego sposobu przejęcia mienia 
przedsiębiorstwa do odpłatnego korzysta­
nia, opiniowania umów i statutów tworzo­
nych spółek, zabezpieczenia interesów 
pracowniczych w procesie prywatyzacji, 
sytuacji pracowników w prywatyzowanych 
przedsiębiorstwach i okresie transforma­
cji zgłaszają się głównie KZ.

* 21% stanowiły porady w sprawie 
zwolnień grupowych i związanych z nimi 
uprawnieniach dla pracowników. Porady 
uzupełniała pomoc w sporządzeniu te­
kstu porozumienia, sugestie dotyczące 
negocjowania porozumień. W tej sprawie 
zgłaszały się zarówno KZ jak i osoby indy­
widualne.

* 21% konsultacji to porady z zakresu 
prawa związkowego i prawa pracy, z któ­
rych korzystały KZ i osoby indywidualne.

* 16% stanowiły sprawy z zakresu płac, 
a więc analizy i ocena porozumień

decyzji o rozdysponowaniu środków finanso­
wych, KZ powinna uregulować wszystkie 
zaległości w płatnościach na rzecz Zarządu Re­
gionu.

W przypadku prowadzenia przez ZR 
działalności gospodarczej należy pamiętać - 
przed zaprzestaniem działalności zw. zaw. - by 
dokonać wyrejestrowania działalności z reje­
stru prowadzonego przez właściwy miejscowo 
Sąd Rejestrowy.

l’o spełnieniu tych obowiązków KZ może 
do czasu jej rozwiązania zadysponować 
pozostałymi środkami finansowymi. Nie może 
jednak uczynić tego w sposób dowolny, lecz w 
myśl podjętej przez siebie uchwały o podziale 
środków finansowych zgonie z celami 
określonymi w stutucie związku.

W obecnej sytuacji gospodarczej wobec na­
rastającej fali bezrobocia, posunięciem ze 
wszech miar słusznym i zasługującym na pełną 
aprobatę byłoby przekazanie części środków 
likwidujących się zw. zaw. na fundusz dla bez­
robotnych. Fundusze takie tworzone przy ZR

zaciągniętych zobowiązań wstrzymano od­
prowadzanie składek do Komisji Krajo­
wej.

Mimo tak trudnej sytuacji od 
ogłoszenia "upadłości" (jak niektórzy 
chcieliby) Zarząd Regionu znajduje się 
daleko. W najbliższym czasie zakończone 
zostanie postępowanie o zwrot majątku 
zagarniętego w wyniku wprowadzenia sta­
nu wojennego. Istnieje również nadzieja, 
że IV KZD "S" dokona zmiany struktury 
składki co w zdecydowany sposób wpłynie 
na poprawę kondycji finansowej ZR.

(opr.: JO , ae, AS)

placowych. Zgłaszały się głównie KZ.
* 4% stanowiły konsultacje z zakresu 

sporów’ zbiorowych.
* 10% porad dotyczyło ubezpieczeń 

społecznych i przysługujących z ich tytułu 
uprawnień. Zainteresowane były KZ i 
osoby indywidualne.

Zaopiniowano także 7 projektów 
ustaw i rozporządzeń, które przesłano do 
Komisji Krajowej.

Przygotowane materiały informacyj­
no - szkoleniowe:

1.Udział zakładowej organizacji 
związkowej w sprawacli z zakresu wyna­
lazczości i racjonalizacji.

2. Zestawienie przepisów dotyczących 
szczególnej ochrony stosunku pracy.

3. Poradnik negocjatora.
4. O tworzeniu zakładowych systemów 

wynagradzania.
5. Ocena zamierzeń rządowych restru ­

kturyzacji przemysłu.
6. Ocena projektu ustawy emerytalno 

- rentowej z maja 1991 r.
Wydaliśmy także 9 serwisów informa­

cyjnych.
Dariusz Sadowski

mają służyć pomocą finansową tym członkom 
związku, którzy zostają pozbawieni pracy. 
Wypłacane z tego funduszu świadczenia sa 
niezależne od zasiłków dla bezrobotnych 
wypłacanych przez państwo.

KZ może również część środków przekazać 
na cele charytatywne Zarządowi Regionu jeśli 
uzna, że takie rozdysponowanie środkami fi­
nansowymi jest wskazane.

Przy Zarządzie Regionu utworzona została 
Komisja Likwidacyjna, która będzie poma­
gać przy pracach związanych z uporządkowa­
niem spraw wiązanych z likwidacją Komisji 
Zakładowych.

Prosimy o sygnalizowanie wyżej wymienio­
nych przypadków telefonicznie lub pisemnie 
Skarbnikowi ZR Przemysławowi Bogusław­
skiemu.

Podajemy adres: Zarząd Regionu NSZZ 
"Solidarność " 

pi. Czerwony 1/3/5 Wrocław, teł. 55-50-62
P isem ne zgłoszenia prosim y opatrzyć 

dopiskiem  Likwidacja.

Konsultacje - Negocjacje

13 stycznia 1992 r. "Co Tydzień »Solidarność«" Nr 5 7



Zwolnienia grupowe członków KZ
Wyjaśnienie dotyczące prawnych aspe­

któw "zwolnienia grupowego" obejmującego 
także członków komisji zakładowej w związ­
ku z likwidacją zakładu pracy.

Zgodnie z treścią art. 41 kodeksu pra­
cy, w razie ogłoszenia upadłości lub likwi­
dacji zakładu pracy, nie stosuje się przepi­
sów art. 38,39,41, ani przepisów szczegól­
nych dotyczących ochrony pracowników 
przed wypowiedzeniem lub rozwiązaniem 
umowy o pracę. Powyższe oznacza zatem, 
iż w razie ogłoszenia upadłości lub likwi­
dacji zakładu pracy uchyla się szczególną 
ochronę stosunku pracy wobec członków 
zarządu zakładowej organizacji związko­
wej. Cytowany przepis nie podlega 
wykładni rozszerzającej i winien być inter­
pretowany ściśle. Rozwiązanie stosunku 
pracy z członkami komisji zakładowej jest 
możliwe tylko pod warunkiem "likwidacji" 
lub "upadłości" zakładu pracy oznaczają­
cych faktyczne zniesienie. Przykładowo, w 
wypadku przedsiębiorstwa państwowego 
chodzi o zakończenie działalności opera­
tywnej, ściągnięcie wierzytelności, 
wypełnienie zobowiązań i upłynnienie 
środków obrotowych, z uwzględnieniem 
należytego zagospodarowania środków 
trwałych. Zwolnienie członków zarządu 
związków zawodowych nie jest natomiast 
dopuszczalne w wypadku likwidacji części 
zakładu. Ze względu na ustawowe i statu­
towe funkcje związków zawodowych, roz­
wiązanie stosunku pracy z członkami za­
rządu organizacji związkowej likwidowa­
nego zakładu pracy powinno nastąpić w 
ostatniej kolejności, po zwolnieniu innych 
pracowników.

Problematykę likwidacji zakładu pracy

należy widzieć w dwóch płaszczyznach: 
prawnopracowniczcj i prawnomająlkowej. 
Pierwsza z tych płaszczyzn dotyczy sfery 
stosunków pracy, które - w związku z li­
kwidacją zakładu pracy - ulegają rozwiąza­
niu. Zwolnienie wszystkich pracowników 
oznacza, iż - co do zasady - dana jedno­
stka organizacyjna przestaje być zakładem 
pracy, a staje , się zakładem w znaczeniu 
przedmiotowym, tzn. zespołem środków 
techniczno - organizacyjnych i majątko­
wych stanowiących wyodrębnioną całość. 
Powyższe oznacza, że z chwilą zwolnienia 
wszystkich pracowników nie można już 
operować pojęciami "stosunku pracy", 
"pracodawcy", "pracownika", "ochrony in­
teresów pracownika", gdyż sfera, ze
względu na którą pojęcie to się
wyodrębnia przestała istnieć. Różne 
uprawnienia i interesy pracowników wyni­
kające ze stosunku pracy, a związane z li­
kwidacją zakładu pracy powinny być 
załatwione jeszcze w trakcie trwania sto­
sunku pracy.

Po rozwiązaniu stosunków pracy za­
gadnienie zakładu może być rozpatrywa­
ne w płaszczyźnie majątkowej dotyczącej 
zagospodarowania środków trwałych i ob­
rotowych, wierzytelności, długów, i tym 
podobne. Wszelkie niezaspokojone należ­
ności byłych pracowników podlegają za­
spokojeniu.w trybie i na zasadach przewi­
dzianych odrębnymi przepisami, zaś - 
zgodnie z przepisami ustawy o "zwolnie­
niach grupowych" syndyk lub likwidator z 
urzędu uwzględnia te należności w wyka­
zie wierzytelności do upadłego lub likwi­
dowanego zakładu pracy.

Tadeusz Kuczyński

Biuro prosi o pomoc
Biuro Badania Poziomu Życia

działające przy Zarządzie Regionu 
N SZZ "Solidarność" Dolny Śląsk
przygotowało projekt badania, którego 
celem jest zebranie informacji między in­
nymi o: poziomie i strukturze wydatków 
oraz spożyciu dóbr i usług przez gospo­
darstwa domowe; wybranych elementach 
warunków bytowych świadczących o po­
ziomie życia ludności; subiektywnej oce­
nie własnych warunków bytowych i pozio­
mu życia dokonywanej przez samych 
mieszkańców.

Badania takie mogłyby poprawić skute­
czność działania Związku poprzez szybkie, 
pełne i rzetelne ukazywanie najbardziej za­
grożonych grup społecznych i rejonów, w 
których zachodzą niekorzystne zmiany. Po­
dejmowanie takich działań przez nowoczes­
ne związki zawodowe staje się koniecz­
nością, zwłaszcza gdy w swej pracy chcą 
opierać się na faktach a nie założeniach.

Do zrealizowania badań potrzeba jed­
nak zorganizowania grupy ankieterów, 
którzy przeprowadzą wywiady ze wskaza­
nymi rodzinami (według rozdanej ankie­
ty). Dlatego też zwracamy się z apelem do 
członków "Solidarności" i Komisji 
Zakładowych o poważne potraktowanie i 
zgłaszanie osób gotowych do pomocy w 
zbieraniu danych. Niestety sytuacja finan­
sowa zarówno Z R  jak i Urzędu Wojewó­
dzkiego nie pozwala na nawet skromne 
wynagradzanie za tą pracę, jest to możli­
we tylko na mocy decyzji Komisji 
Zakładowych, które ze swych finansów 
chciałyby wesprzeć tę inicjatywę.

Chętni do wzięcia udziału w pierwe- 
szym badaniu proszeni są o zgłaszanie 
się do Biura Badania Poziomu Życia tel. 
55-50-40 (lub osobiście ZR pl. Czerwony 
1/3/5 pok. 113 codziennie w godz. 9-15) 
do dnia 17 stycznia br. Tam też można 
zasięgnąć wszystkich potrzebnych infor­
macji.

Co dalej z KZ, gdy ..?
W związku z przekształceniami zakładów 

pracy (likwidacja, podział, transformacja, 
upadłość, i.t.p.) powstają w praktyce problemy 
związane z kontynuacją bądź zaprzestaniem 
działalności zakładowych organizacji związko­
wych. Sytuacją konkretnej zakładowej organiza­
cji związkowej w tym zakresie należy zawsze 
oceniać indywidualnie. W aspekcie art. 17 usta­
wy o związkach zawodowych, w szczególności 
pkt. 2 ust. 1 tego przepisu. Generalnie należy 
wyróżnić tu dwie sytuacje.

Sytuacja pierwsza ma miejsce wtedy, gdy 
następuje nie tylko prawna ale i faktyczna li­
kwidacja zakładu pracy. Jest oczywiste, że 
zakładowa organizacja związkowa w takiej sy­
tuacji przestaje istnieć i powinna być wy­
kreślona z rejestru.

Druga sytuacja (może wystąpić w różnych 
wariantach) ma miejsce wtedy, gdy konkretne 
przekształcenie zakładu pracy nie uniemożli­
wia działalności związku. Zgodnie z pkt. 2 ust. 
1 artykułu 17 ww. ustawy, związek zawodowy, z 
mocy samego prawa, kontynuje swoją 
działalność.

Z.M.

Uchwała Komisji Krajowej NSZZ "Solidarność" 
nr 207/92
ws. wyborów w organizacjach zakładowych

W związku z wątpliwościami dotyczący­
mi interpretacji uchwały nr 3 III Krajowe­
go Zjazdu Delegatów i uchwały KK 
150/91 Komisja Krajowa oświadcza, że 
obowiązek przeprowadzenia do końca ro­
ku wyborów w organizacjach zakłado­
wych spoczywa na wszystkich organiza­
cjach zakładowych, których władze zostały 
wybrane do końca marca 1990 r. Pozo­
stałe organizacje zakładowe posiadały 
możliwość wyboru pomiędzy przeprowa­
dzeniem w tym czasie wyborów, albo też 
przedłużenie dotychczasowym władzom 
mandatu na nową kadencję zgodnie z 
procedurą określoną w uchwale 150/91. 
Powyższe postanowienie dotyczy również 
organizacji międzyzakładowej rozumia­
nej w sensie postanowień nar. 8 ust. 1 pkt. 
4 i par. 27 Statutu.

Komisja Krajowa przypomina Z a­
rządom Regionów o konieczności

wypełnienia przez organizacje zakładowe 
obowiązku dokonania do końca 
ubiegłego roku wyboru nowych władz. Te 
organizacje zakładowe, które nic 
wypełniły tego polecenia Krajowego Zjaz­
du, powinny być przynaglone do tego w 
najbliższym czasie pod groźbą wyrejestro­
wania. Jednocześnie KK zaleca niestoso­
wanie sankcji wobec tych organizacji 
zakładowych, które opóźniają się z wyko­
naniem tego obowiązku do końca stycznia 
1992 r. lub ich opóźnienie wynika z innych 
niezależnych od nich przyczyn. Tym sa­
mym uznaje się, że władze organizacji 
zakładowych, które nie wypełniły wymo­
gów zawartych w uchwale KK 150/91 są 
prawowitymi władzami tychże organizacji 
aż do chwili cofnięcia ich uznania oprzcz 
Zarząd Regionu, które nie może nastąpić 
później niż połowa lutego br.
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Pomóżmy Tygodnikowi 
"Solidarność"

Nasze jedyne ogólnopolskie pismo 
Tygodnik Solidarność znalazło się w ta ­
rapatach finansowych. Pismo, które w 
1981 roku odegrało pionierski) rolę w 
propagowaniu myśli niezależnej, a dzi­
siaj je s t jedynym dostarczajijcym rzetel­
nej informacji o Związku, to pismo musi 
przetrwać.

Przyczyny trudności są różne. Obecny 
redaktor naczelny Andrzej Gelbcrg 
przejął Tygodnik po dwóch poprzednich 
ekipach w stanie katastrofalnego 
zadłużenia i z opinią, że pismo jest ekspo- 
nentem jednej tylko linii politycznej. M a­
my dowody, żc kolportaż Tygodnika jest 
sabotowany przez ludzi niechętnych "Soli­
darności" a związanych ze starym po­
rządkiem politycznym. To wszystko, w 
warunkach ostrej konkurencji na rynku 
prasowym, spowodowało trudną sytuację 
pisma, wymagającą podjęcia energicznych 
kroków.

Zespól Tygodnika podjął to wyzwanie. 
Dowcip mówiący, że jedynym publikowa-

Szanowni P aństw o!

Zwracamy się do państwa ponaglani bar­
dzo trudną sytuacją materialną w jakiej 
znalazł się "Tygodnik Solidarność". Związek 
zawodowy Solidarność może utracić swoje 
ostatnie pismo. W końcu listopada przestał 
wychodzić "Tygodnik Gdański". W ostatnim 
numerze jego redakcja wyraziła gorycz, że 
komórki oraz indywidualni członkowie Soli­
darności "nie są w stanic - okazało się - za­
prenumerować nawet stu tysięcy egzempla­
rzy czasopisma ze znaczkiem "S" pod wi­
nietą. Dlaczego?"

My jesteśmy jeszcze skromniejsi: 
wystarczyłoby nam do przeżycia choćby 
50 tysięcy prenumeratorów. Razem ze 
sprzedażą kioskową i wpływami (nawet 
skromnymi) z reklam i ogłoszeń mogli­
byśmy ocaleć.

nym w Tygodniku autorem niezależnym 
jest Frederick Forsyth nie jest już aktual­
ny. Członkowie Związku reprezentują 
różne opcje polityczne i Tygodnik od­
zwierciedla ten stan rzeczy. Przygotowy­
wana jest nowa, ciekawsza formuła pisma, 
lepsza szata graficzna. Planuje się redago­
wanie obszernego i bogatego w informa­
cje działu związkowego. Te zmiany powin­
ny stworzyć warunki do przełamania kry­
zysu, czego Tygodnikowi serdecznie 
życzę. Tygodnik Solidarność jest potrzeb­
ny w Związku nam wszystkim. Dlatego we 
własnym interesie wszyscy powinniśmy 
przyczynić się do uzdrowienia sytuacji pis­
ma.

Apeluję do Komisji Zakładowych o 
zaprenumerowanie Tygodnika Solidar­
ność.

Przewodniczący Komisji Ki-ajowej 
NSZZ"Solidamość" 

Marian Krzaklewski

Zwracamy się więc do wszystkich ogniw 
Związku, a przede wszystkim do Komisji 
Zakładowych, aby zaprenumerowały swój 
tygodnik związkowy. Sądzimy, że wśród 
członków Związku też nic brakuje osób, 
które stać na prenumeratę indywidualną.

Z  góry dziękujemy za życzliwą pomoc - 
wierzymy, że dzięki nowym prenum erato­
rom przetrwamy najtrudniejszy okres i zy­
skamy czas potrzebny na zdobycie spon­
sora mogącego zapewnić naszemu pismu 
bezpieczną egzystencję. Wierzymy, że je ­
szcze raz zwyczajna międzyludzka solidar­
ność pomoże przetrwać wartościom, któ­
rym od lat służ)' nasze pismo i nasz Zwią­
zek.

Redaktor Naczelny 
Andrzej Gelberg

Wczasy 
nie dla 
emerytów

Projekt ustawy o zmianie ustawy Pra­
wo budżetowe oraz niektórych innych 
ustaw zdnia 18 grudnia 1991 roku zawiera 
zapis, który uniemożliwi FWP korzysta­
nie z dofinansowania budżetu państwa w 
zakresie prowadzonej przez FWP 
działalności. Chodzi przede wszystkim o:
•  pomoc socjalną jako dopłaty do ko­

rzystających z wczasów emerytów i 
rencistów, którzy nic mogą korzystać 
z dopłat z zakładowego funduszu so­
cjalnego,

•  dofinansowanie do korzystających z 
wczasów profilaktyczno - leczni­
czych,

•  finansowanie działalności sanatoryj­
nej,

•  modernizację bazy Funduszu.
Nowy zapis uniemożliwi sprzedaż po ce­

nach ulgowych skierowań emerytom i renci­
stom i ich rodzinom (do tej pory korzystało z 
nich rocznie ponad 65 tys rencistów i emery­
tów'). Pracownicy zatrudnieni w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia stracą możliwość 
skorzystania z wczasów profilaktyczno - lecz­
niczych (co rocznie korzystało ponad 65 tys 
pracowników). Możliwość zdrowego wypo­
czynku stracą także dzieci zamieszkałe w re­
jonach zagrożonych ekologicznie w tym 2,5 
tys dzieci w ramach profilaktyki przeciw­
gruźliczej.

Gestorem FW P zgodnie z Ustawą o 
FWP są związki zawodowe. Pomimo te­
go, żc N SZZ "Solidarność" nic posiada 
swoich przedstawicieli w Radzie Nadzor­
czej FWP bez konsultacji z "Solidarnością" 
nie powinny być zmieniane akty prawne 
dotyczące FWP.

Sławomir Mularczyk

Aby przeżyć potrzebujemy 50.000 
prenumeratorów

Kurs do Rad Nadzorczych
Zarząd Regionu N SZZ "Solidarność" oraz dolnośląski oddział 

Fundacji Gospodarczej "Solidarność" organizują po raz trzeci 
kurs dla kandydatów na członków Rad Nadzorczych.

Szkolenie odbywać się będzie według programu zaakceptowane­
go przez Ministerstwo Przekształceń Własnościowych i będzie 
zakończone egzaminem przed Państwową Komisją Egzaminacyjną.

Czas trwania kursu ok. 1 miesiąca (codziennie w godz. 13 - 
17). Przewidywany koszt kursu dla 1 uczestnika wynosi 3 min zł

(w tym 1 .400  tys. opłaty za egzamin) i jest wyraźnie tańszy od po­
dobnych kursów prowadzonych przez innych organizatorów (do 
14 min).

Zainteresowanych prosimy o kontakt z Eugeniuszem Szu- 
miejko lub Włodzimierzem W asińskim tel. 55-88-24 (ZR pi. 
Czerwony 1/3/5 pok. 118).

Termin rozpoczęcia kursu uzależniony jest od terminu 
zamknięcia listy zgłoszeń.
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Komunikat 
Prezydium KK

7 stycznia 1992 r. Prezydium KK 
NSZZ "Solidarność" spotkało się z 
przedstawicielami 5 Sekretariatów Bran­
żowych.

W toku dyskusji ustalono:
1. Rozszerzenie składu zespołu KKds. 

branżowych o przewodniczących wszy­
stkich Sekretariatów Branżowych i zain­
teresowanych członków KK w celu wypra­
cowania skutecznych mechanizmów re­
prezentowania interesów branżowych 
przez cały Związek, w tym przedstawie­
nia projektu niezbędnych zmian w statu­
cie do Komisji Statutowej KK (realizacja 
od zaraz).

2. Szef Działu Branżowego KK zobo­
wiązany został do wynegocjowania z mini­
sterstwami obowiązku przekazywania 
projektów aktów prawnych do zaopinio­
wania wszystkim zainteresowanym Sekre­
tariatom Branżowym wraz z poinformo­
waniem tych ministerstw o nazwach i ad­
resach działających Sekretariatów przy 
czym opinie tych aktów zgodnie ze Statu­
tem Związku będą przesyłane do KK.

3. Uzgodniono, że 15 lutego 1992 r. 
odbędzie się spotkanie Prezydium KK lub 
całej KK z Sekretariatami Branżowymi i 
ustaloną reprezentacją sekcji krajowych 
w celu omówienia postulatów tych stru­
ktur.

4. Uzgodniono, że podział środków fi­
nansowych na struktury branżowe odby­
wać się będzie w sposób jawny. Działające 
Sekretariaty będą otrzymywały zgodnie z 
uchwalą KK z listopada 1990 pulę finan­
sową uzależnioną od stanu finansów 
Związku, którą same będą rozdzielały na 
Sekcje.

Do uzgodnienia w ww. terminie 
pozostały następujące kwestie:

1. Zmiana zapisu ordynacji wyborczej 
do Sekcji i Sekretariatów dopuszczająca 
nieobligatoryjność tworzenia struktur re­
gionalnych w branżach.

2. Wypracowanie formuły dotyczącej 
opłacania składek przez afiliujące się Se­
kretariaty z ich środków, bez obowiązku 
ponoszenia konsekwencji przez KK.

3. Zmiana uchwały KK zobowiązującej 
Sekretariaty do posiadania siedziby w 
Gdańsku.

4. Przyjęcie zasady, że w przypadku ne­
gocjowania tematów branżowych przez 
Sekretariat (lub Sekcję) przewodniczącym 
zespołu negocjacyjnego zostaje automaty­
cznie przewodniczący Sekretariatu.

Rozmowa
z posłem Markiem Muszyńskim rozmawia Jola Ostrowska

Znajdujemy się w tej chwili w sytuacji przed 
strajkowej. Czy mógłby Pan skomentować 
to z  punktu widzenia ",solidarnościowego" 
posła.

Klub nasz zajął wstępne stanowisko w 
sprawie prowizorium budżetowego. W oj­
ciech Arkuszewski wyakcentował w swym 
przemówieniu problem sfery budżetowej 
w tym uporczywego wstrzymywania rewa­
loryzacji płac. Podwyżki nośników energii 
są ściśle związane z prowizorium budże­
towym. Podpisuję się pod protestem bez 
destabilizacji. W moim przekonaniu naj­
istotniejszym problemem, który będzie 
rzutować na przyszłość jest zapowiedzia­
ne na 15 lutego przedstawienie nowych 
założeń polityki społeczno-gospodarczej 
rządu. Wstępne zapowiedzi są optymisty­
czne. Zamierzenia antyrecesyjne wy­
chodzą na przeciw postulatom Związku. 
Obawiam się, że rząd który zapowiada 
zmiany, na które czekamy może upaść 
przed ich ogłoszeniem.

Klub wystąpił z  własnym projektem ustawy 
antykorupcyjnej.

Nie my jedni. Rozmawiałem z 
Marszałkiem Chrzanowskim, który 
zapowiedział wystąpienie z podobnym 
projektem ustawy. Chodzi tu o ogranicze­
nie elementów korupcjogcnnych. Wszy­
stko wskazuje na to, że ustawa nie 
skończy się na słowach. Można tak sądzić 
po deklaracjach premiera. Przyczym nic 
należy tu mieszać motywu dekomuniza­
cji. Premier Olszewski użył kiedyś stwier­
dzenia, że w sprawach korupcji jest "dal­
tonistą".

Korzystając z okazji chciałbym zde­
mentować nieprawdziwe pogłoski jakoby 
Sejm "sam-sobie" rewaloryzował diety. 
Nic takiego nie miało miejsca. Nasze wy­
nagrodzenia regulowane są podobnie jak 
w sferze budżetowej.

Wrocław 9.01.1992 r.

Antyprywatyzacja ?
Prezydium Regionalnej Komisji Koordyna­

cyjnej Budownictwa N SZZ "Solidarność" Dol­
ny Śląsk na swym posiedzeniu 4 grudnia 1991 
roku podjęła uchwalę, w której czytamy:

Aby umożliwić pracownikom prywatyzowa­
nych przedsiębiorstw zebranie odpowiednich 
funduszy - spełniających warunki ustawy pry­
watyzacyjnej, przedsiębiorstwa tworzą funda­
cje na rzecz których przekazują część swych 
zysków netto. Fundacje te udzielają pożyczek 
pracownikom na wykup udziałów lub akcji w 
spółkach pracowniczych mających wykupić 
majątek prywatyzowanych przedsiębiorstw.

System ten został pozytywnie przyjęty przez 
szerokie rzesze zbiedniałej społeczności pra­
cowniczej przedsiębiorstw państwowych, cze­
go dowodem jest powstawanie fundacji o róż­
nym zasięgu mających na celu pomoc w 
zakładaniu spółek pracowniczych (ostatnio 
np.: ogólnopolska fundacja "Pracowniczy Fun­
dusz Przemysłowy", której założycielem jest 
Fabryka Maszyn Rolniczych "Agromet Pil- 
mel" we Wrocławiu).

Niestety system ten nie jest dobrze widzia­
ny przez Ministerstwo Finansów i Izby Skar­
bowe, które pożyczki udzielane pracownikom 
na wykup akcji lub udziałów w spółkach pra­
cowniczych traktują jak wypłaty wynagrodze­
nia i grożą zastosowaniem sankcji finansowych 
z tytułu przekroczenia normy wynagrodzenia 
(naliczeniem tzw. "popiwku”).

Takie działania Izb Skarbowych poza tym, 
że nie mają podstaw prawnych (Ministerstwo 
Finansów udziela jedynie telefonicznych in­
strukcji) powodują bardzo negatywne skutki, w 
tym między innymi:

1. Są sprzeczne z deklaracjami dotyczącymi

prywatyzacji najwyższych instytucji państwa, w 
tym Parlamentu i Prezydenta RP.

2. Wstrzymują proces prywatyzacji 
przedsiębiorstw małych i średnich.

3. Stwarzają bardzo poważne zagrożenia 
dla procesów aktywizujących gospodarkę.

4. Spowodują dalszą degradację techniczną i 
ekonomiczną przedsiębiorstw, aż do upadłości.

5. Powodują powszechne odczucie, że pra­
wo nic nie znaczy dla instytucji rządowych, 
które mogą interpretować je w zależności od 
aktualnych potrzeb.

ó.Pracownicy przedsiębiorstw państwo­
wych uważają się za dyskryminowanych, gdyż 
ich inwestowanie w wykup przedsiębiorstw 
państwowych za pośrednictwem pożyczek 
udzielanych z fundacji jest opodatkowane 
przez Izby Skarbowe sprzecznie z prawem fi­
nansowym. Bulwersującym faktem jest wysoka 
tolerancja urzędów państwowych w stosunku 
do afer finansowych na bilionowe kwoty przy 
dotkliwych restrykcjach finansowych w stosun­
ku do zubożałego społeczeństwa.

Wszystkie te działania spowodują 
zwiększenie ilości bezrobotnych <T wykupywanie 
majątku państwowego przez rodzimych lub zagra­
nicznych kapitalistów za cenę niewspółmiernie 
niską do jego rzeczywistej wartości.

Prezydium Regionalnej Komisji Koordyna­
cyjnej Budownictwa NSZZ "Solidarność" Do­
lny Śląsk niniejszym wyraża ostry protest wo­
bec wymienionych wyżej praktyk stosowanych 
przez Ministerstwo Finansów i zwraca się do 
Prezydenta RP, Klubu Parlamentarnego 
NSZZ "Solidarność", władz NSZZ "Solidar­
ność" o podjęcie takich działań, które 
zahamowałyby tego typu działania.
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